
cey jak  za nulior funtów sztterlingów z n a y  
duje się wina angielskiego.

WIADOMOŚCI Z DAWNIEYSZYCri POCZT.

T  U R C Y A
Konstantynopol 10 Lipca 

Wdniu imienin N. Ces za, dawał hr. Or­
łów świetną ucztę, na którey obecnemi byli 
wszyscy wielcy dygnitarze Porty, ciało dy­
plomatyczne, i znakomite osoby. W  chwili 
gdy spełniano toast, z» zdrowie N. Cesarza, 
wszedł do sali adju.an. hr. Orłowa i przy­
niósł mu wiadomość, że przyjście woyska egip 
skiego przez góry Taurus uskutecznione i 
Anatolia opuszczona. Hr. Orłów uwiadomił 
aairaz o tem całe towarzystwo i nodał, iż on 
trkże opuści w krotce kraj turecki v .‘az z 
wojskiem cesarskiein

Rzeczywiście dziś rano cała , rossyjsKa e- 
skadra, z woyska mi lądowemi na pokładzie, 
opuściła przestrzeń w bujukdere. i  udała się 
na czarne norze; pozostał yl«to jeden okręt 
wojenny, na który ma wsiąść hr. Orłów. Jak 
długo tu jeszcze, zabawi > nikt tego niewie, 
jeg o . pobyt, niemoże długo potrwać, skoro, 
wszystko uspokojone zostało. wią, i£ suł­
tan prosił hraóiegOj aby jeszczt zabawi! ja­
kiś czas w stolicy ■ nieoddalai się, do-, 
póki niebęótj przedsięwzięte środki do za 
Lezpieczenia • tejże. Ra wszelki yyptdek 
maże Porta polegać ir pomocy Rossy i , czy- 
l ’by z? grożoną była .wewnątrz, lub .zewnątrz, 
potrzebuje ona, takowey, gdyż przedsięwzięte 
środki zabezpieczenia prze z sułtana. więcer 
dążyć będą do . bezpieczeństwa^, jego . osoby, 
aniżeli do zapewnień ją, spoko jności dla. mia­
sta. Lord Ponsonby zostawał .z hr. Orłowem , 
ciągle w dobrem, pomaafnieniu.. Atlgieiska 
eskadra poó admirałem Malcolm, oddaliła się 
od Oardanellow i popłynęła ku . południowi. 
Admirał Hugon stpi jeszcze w- porcie, Smyr­
ny. Przed odpłjnienib rossyjskiey eskadry, 
kazał sułtan wręczyć hr. Orłów. powną liczbę 
mr dało w, dla: wojska. rossyj^kieg,>, na ■ pamiąt­
kę, tey wyprawy, są oue po części-’ z« złota 
zrebra i bronzu., Nu jednej stronie.,jest po­
piersie sułfpna na drugiey dzień i rok orzj- 
bjcia wypraw-y.dc Bujtikderę; noszone zaś 
będą na wstążkach koloru niebieskiego, rzar- 
negc i żółtego.. ( g. p . s.J ,

S Z W  E C Y  A.
Christiunia 22 Lipca, 

Dnia 19 t. m. o godzinie wpół do 12tey 
przód południem, zgromadził się sevm Nor- 
wegski u J. K. W Następcy tronu. Prezy­
dent -sejmu Ridderwold miał przy tey sposo­
bności. następującą mowę:

» Najłaskawszy X iąże, Następco tronu 
iwecyi i N o rw eg iiU czu c ia  jakie ctly lud 

Norwegsk. ożywiają, spowodowały sejm do 
Stawienie, się przed W. K W: Nieprzerwa- 

i na troskliw s ' o dobra ludu, szanowanie te­
goż praw, . lore jest widoczne w postępowa­
niu J. K. M. Karola Jana naszego króla; 
przekonanie, że W- K. W . też same zusa- 

i dy uznajesz, skojarzyły święty związek po­
między xiążęcym domen i narod3m,  któryż 

! radością korzysta z każdej' sposobnej pory,, 
dla okazania swey mu wdzięczności i ule­
głości. Dla tego cieszył się lud norwegski3. 

: gdy uwidzial wpośród siebie ukochanego na­
stępcę ironu.— Racz, przyjąć wspaniały xią-
że. naszą.szczere.powitanie! Przjmyi od
nas dzięsi za ofiarę, którąś poniósł dla nas, 
opuszczając grono rodzinne! Racz przyjąć 
zapewniani b, iż każdego Normańczyica nay- 
pierwszenr jest życzeniem, aby nieba, J. K. 
M. naszego drogiego króla, W. K. Wyso­
kość, i całą rodzinę królewską dla dobra, i  
szczęścia wolności i niepodległości połączonych 
państw, na zawsze' zachował,r.

Następca , tranu . odpowiedział:
-Molci łanow ie! Z radością otrzyma­

łem od króla łaskau'( pozwolenie, rabawie- 
nia jakiś czas w poród ludu norwegskiego, 
aby się wyłącznie poświęcić dobru i oprawom, 
trgo kraju. Przychylność, objawiona w cza­
sie mojegu przybycia daje n i  w całey ob- 
szerpości poznawać inoje obowiązki; czyny 
moje niech dowiodą, ile w moiir przekona­
niu i niojenr s>rctŁ są, świętemu Przy tey 
sposobności oświadczam WPanoin, reprezen­
tanci ludu norwegskiego, moją prawdziwą 

- wdzięczność, za wynurzone mi uczucia. Eądź 
cie WPąnowie ciągle''pew ni, iż wznio­
sły SpoSÓi. mydlenia mego oyca, który mnie 
wcześnie nauczał, jak main zachowywać pra­
wne swobody połączonego państwa, przeją­
łem na zawazc i z dziecinną miłością, z ł  
prhwidłodla sieBie) które również moim synom 
wpajane, będzie ■ ■ prawdziwie ojcowską 
troskliwością. — Poyinnję, ile dobru i sa- 
■noistności pobrafyńczych ludów, na zasadach 
w s p o l . zaufania, zalpży — Zapewniam 
was Ponowi- o inojcy irzyęhjl nnści.

j .  k  w  rormawia? poier.j z każdym po<r 
slen,, których’prezydent przedstawiał następ­
cy tręnti . porządkiem alfabetycznym obwo­
dów.— Król umocował następcę tro n u , aby , 
jaką wicekról w porozumieniu z rząfltm NoP 
m-i 3sk.rr .udzielił I itb odmówił sankcji, wszel­
kim .postanowieniom sejmu (c ,p . i.)

Jutro z powodtl uroczystego ,śvvię- - 
ta Gas-eta ; n ie  wyjdzie. .


